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M O N I T O R
N a Rok Pańflci 178*«

Nums LXXXII.

Unia 29  Września,

Tehis anpuftis wimnfus, ot que 
Io rt S appare: rapient er idem 
Contrahes vento nimium fecundo.

Uurpfda rjeia. 
Ilorat, Lib. 5. /4/r. Od. 10.

; JAko rożnego rodzaiu fą cnoty, 
tak nie wfzyftkie każdemu ludzi 

lianowi fa przyzwoite, Co iedue»
*F£f£ m u
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tnu przynoli pochwale, to  W dru­
gim może być naganne. Jedna ieft 
cierpliwość, która każdemuwfzcze- 
gulności człowiekowi ieft potrze­
bna, i pożyteczna .

Przebieżm y myślą wfzyftkie źy- 
iących ludzi ftany: nieznaydziemy 
i iednego, któryby niemiał czego 
do cierpienia." Ci nawet, których 
za  nayfzczęśliwfzych poczytamy, 
więcey częftokroć maią utrapienia, 
niż naymizernieyfzy człowiek. 
T r o n y  i Purpury  maią fwych mo- 
low, które ie gryzą. Owfzem, im  
na  wyżfzy m ftopniu człek ftoi, 1 vm  
go prędzey utrapienie znayduie, 
i  dotkliwiey m artwi. Mufiemy te ­
dy chcąc niechcąc rożne ponofić tro- 
Iki. Kto chce od nich być cale wol­
nym , ten niechce być człowiekiem.

Nie ieft tedy to  wmocy nafzey, 
abyśmy źadney przeciwności nie 
podlegali: w mocy ieduak ieft na-.
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fzey Godzić ią fobie, i umnieyfzać
przez cierpliwość, znofząc to  

‘ chętnie, co koniecznie muiiemy; 
Pom ogą  nam do tego, i nauczą tey  
cnoty wielkich ludzi przykłady.

Solon, wid/.ąc iednego z fwoich 
przyiacioł wfmutku i utrapieniu 
zoftaiącego, zaprowadził go na wy- 
foką wieżę: i pokazawfzy mu wfzy- 
llkie całego miafta domy,rŹekł: W i­
dzi fz te domy, nie znaydziefz z nich i 

k iednego, któryby był wolny od fmut- 
ku. Zawfze wnich miefzkały, i po nas 
mefzkać będą rożne trojkt i biedy. 
Czyi ty ieden chcefz byt wolnym od 
tego, cojie nigdy od przyrodzenia lu- " 
dzkiego nieoddala \ T y m  pociefze- 
n iem  pokazał Solon, iź miafta fą 
to  fkłady obfzernetrolk ,fm utkow  
i wfzelkich przeciwności człowieka. 
Valer. M. i .  8 . i

T e n  fam jmawiał, źe gdyby 
Vjzjjfjcy ludzie wiednym mieyjcujw0

•
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ie u*r.ipr*nia z/ń'.)'if wVtdby kenty  
z  liaoi n h  donn poioroció, ni z cudzą 
porega ż powjzedm^o tro,k jlofu fo ­
bie wjbief ió idem (bid.

tantus Mmilus raz nayfzczęśli* 
u fzego  drugi ra z ^ a y  liefzczęsli ?  
fzego Oyca przykład, z czterech 
iynow ołobliwfzey piękności i wiel- 
i  ov n H z  ei tnłodz eńcow, <i w ) ;hi 
z  fwego domu przenidft do Fam i­
l i i  KorUeliulzow i rab iu łzow  przez 
praw o przyfpofobienia, i liebie ich 
pozbawił. Drugich dwóch s m e r ć  
Jim wy darła . Z  tych ieden czte­
rem a dniami poprzedził t ry u m f 
Oyca fwym pogrzebem. Drugi, 114 
t ry u rrr  dnym razem z Oycem wo­
zie od ludu wefołemi okrzykami 
witany, we trzy  dni p i ty m  um arł. 
P rze toź  który niedawno i drugim  
Familiom fynow udzielał, nieba- 
wiąc fam zofłał ofierocony. T e n  
okropny przypadek, iak męźnyuj

zmoil
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żnioff i cierpliwym umyflem, mo­
żna poznać z  mowy do ludu Rzym- 
fkiego ununey, którą te mi kończy 
ftowy. Gdy wnaytvieckfzytn fzczes- 
ęia wafzego Rzymianie dochodzie 
obawiałem Jię, aby iakiey ntepo.nysl:* 
nos ci fortuna megotowała: jow ifza  
wielkiego, ju n m y  Krolowey i Hii- 
nerw l] uprajzałen, ieśliby i akie nie- 
fzczeście miało zpasć na lud Rzy,n- 
j l  i, aby całe na moy dom było obro- 
cme. jakoż dobrze fu  ftało: zezwa• 
laictc na moie prozby tak zrządzili, 
żebyście wy raczęy nad moim niefz- 
czekiem wzdychali, niżeli żebym ia 
miał nad wafzpn ubolewał.

Gdy Cicero u tra tę  córki fwo­
iey Tulili ulubioney, z wi^kfzy 11 
miź na takiego rn^śa przy ftalo fmut- 
i i e m  opłakiwał, Serwiufz Sulpici- 
ufz chcąc go wtym żalu pociefzyć, 
p.fał hit bardz> rozum ny. Miedzy 
im ze mi tak mo*vi.
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„Chcę tobie krotko namienić, co 

„m i wielką pociechę przy nioflo: kto 
„w ie, ieżeli toż famo i twego nie- 
„ukoi żalu. Powracaiąc z A z y i ,  
„gdy z Eginy kuM egarze płyną­
ł e m ,  zacząłem przypatrywać tię 
„Kraiom około leżącym. Z a  mną 
„była Egina, przede mną Megara: 
„po  prawey ręce Piraeus, pole- 
„wey Korynt. Które to  miafta. 
„niegdyś były wfpaniałe i boga­
t e ,  teraz fpuftofzne i rozwalone 
„przed oczyma leżą. Zacząłem  
„więc tak z  fobą rozmyślać. A/ć- 
vftety! my biedni ludzie dąfamy fięy 
vgdy ktoryznafzych umrze, albo za- 
v bity padnie, których Zycie z przyro- 
»,dzenia ieft krótkie: a to wiednym 
„mieyfcu tylu Miaft trupy w fwoick 
„rozwalinach pogrzebionelezą! chcefz- 
„ie Serwiufzu powściągnąć Jiebie i 
„pamiętać, zesfte człowiekiem uro* 
v dzil ? Wierz mi iź ta  myśł mo­

re n o
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„cno m o yum y łł  pokrzepiła. T o ż  
„famo, ieżli ci iię zda, chciey przed 
„oczyma fobie poftawić. Nieda­
w n o  wiednym czafie tyłu za- 
„cnych mężów zginęło: w  P a n ­
o w i e  teź nafzym znaczne ftałofię 
„umnievfzenie Prowincyie wfzy- 
„ftkie fą zburzone. I będziefzźe 
„ubolewał tak  ciężko nad iedney 
„białogłowki u t r a tą ?  która leże­
l i b y  teraz  niedokończyła wieku 
„fwoiego, mufiałaby wkrótce iako 
„śmiertelna do tegoż przyiść krefu.

„N iechciey  zapominać, że iefleś C ic e r o  
„ n e m , że iefteś tym  mężem, który d rn y i ia  
„zwykłeś dawać radv i Nauki. Nienaśladny 
„ w  tym  złych lekarzow, ktorzv gdy w cu- 
„dzych  chorob  leczeniu oświadczaię fw§ 
„ b ie g ło ś ć f ie b ie  famych uleczyć nie mog$. 
„ T y ra c z e y  (law fobie famemu na umyśle, 
„ co  drugim  wtych okolicznościach zwykłeś 
„przekładać.

„Żadnego n i-m a  żalu, ktnre<*obv przeciąg 
„czafu nie ulżył i nie ukoił. T o b ie  fzpetna 
„ieft tego czafu oczekiwać: uprzedzić g<* 
«raczey powinieneś. W idzieliśmy nie ra f ,

„iak



„iah  p :ęktve pom yślne  Szczęście zp o p te ś  i n *  
w ielka zaflużvłcś p o c h w a lę :  uczyńże to  

t ,k !cdyżko !w iek , żebyśm y pozna li ,  ż e r ó w ,  
„ n y m  m n v f le m  i niefzczęscie znofić po tra-  
„fifz: n ie n o w iw e n e ś  mieć tego  fobie za udęk- 
„ fzy ,  iak iefi c iężar,  ażeby  fię n iezdaw afa ,  
, . / .eze  wfzyflk ich  cno t ,  tey  iedney tobie nie- 
„dofłaie.

Jeżeli kopo w '« ’k 'ch ludzi przykłady do 
m e /n e g o  trofk znofzenia nie pohudzaif.
przykład Lacademc nfk'cv NiewiaPy za-
V fłvdzić powinien. T a  za <v iadećłwetn 
C icerone, gdy iev oznavmiono, iż iedrny  
fvn na potyczce zg im l,  m ęż ife  rzekła: 
'Na ten go koniec pDroJz^am, nhym agłum -  
rrer  za Oyczyzne. Dla matki nie m oplo  
„łiydż wdękfzt utrapienie >ak (Tracić fyrra, aie- 
fzcze Jedynaka; znioPa te  orzecie cierpliwym 
j nifiiflrafzonvm fercem. 7.tad wnofić potrze- 
Jyi, iż piepna na '•'w iecie, ani niefzrześeia 
tak wielkiego, ani człowieka tak fłabego, 
k tóryby niemogł. kiedy zechce, cierpli­

wością fwepo utrapienia fobie


